
N“ 71. R O K  1836,

Pism o ta  w ychodzi codzienn ie  oprócz nie* 
dzieli i św iąt uroczystych w d ru k a rn i S t .  G iesz- 
k  owakiego.

I H I O U A  R Z T H S K I Z .

Ju tro  Euatazego O p a tl.

P O N IE D Z IA Ł E K  28 MARCA,

Z aliczen ie  na  trz y  m iesiące Z ip . 1 0 , 
m iesięczne z ip . 4 .

tona Sr.*wMNSKie,
Ju tro  K rzeilaw .

<*5 a z eta lirafeatoofca.
On S E  H U'  AC Y  E  M  E T E O R O E O G I C Z S E .

D z ie ń

f u d i :

K a r o in e t r  
do 0 9  R red 

w  ni i ar z e  
P a r y r k  i e y

S t o p n i e
c i e p ł a

p o d ł u g
Rćrtumura

P s y c h r o ­
m e t r W i a t r S t a n  A t m o s f e r y

Z j a w i s k a  n a p o w i e ­
t r z n e  i r ó ż n e  u r ą g i

7  1 ‘JO * 9 ‘"  . 7 0 8 t  5 < \  7 2 '  , 7 2 P I  Z a c h o d n i  ś r e d n i P o c h m u r n o .
1 8  U 1 0 . 5 5 1 t  1 0 .  1 2 ,  9 7 9* 1 * u  ii D e s z c z

< 1 0 7 8 7 t  C.  5 1 ,  15 Z a c l  o d n i  m o c n y M 11 D e s z c z
9 11 5 2 1 t*  5 ,  4 2 ,  8 0 *9 9 *

7 1 .  — 7 i* -> * .  5 Z ,  0 4 Z ia c liodm  B i . ‘by l*ocii  ni u i n o
3 7  1 3 3 ,  " « ! *1 7 , 7 1 ,  9 0 Z a c h o d n i  m o c n y C h m u r y

Z 2 ,  1 4 5 + 8 ,  7 1 , 57 i '  n
9 2 7  1 , 182 + 3 ,  8 1 .  8 8 , ,  s i a d y P o g o d a  z C h m u r a m i

—  Z  Petersburga  27 (10 Marca). —  
Reskrypt Cesarski do p. jene ra ła  Micha* 

lowskij Dnnilewskij, z d. 21 b. m .— > Panie 
jener tle por iczni ku, Senatorze , M ichalnw tkij 
Danilewshi. Z e  szczególną uwagą przeczy­
tawszy złożone przez was, za pośrednictwem 
ministra wojny, opisanie wyprawy 1814 roku 
k u  rzetelnemu ukontentowaniu Mojemu zna­
lazłam  w tein dziele najdokładniejszy obraz 
wypadków, nazawsze pamiętnych, skreślony 
piórem  godneni wysokiego swego przedmiotu. 
Odznaczając  się lyiu od wszystkich dotąd wia­
domych tej epoki opisów ,dzieło to, w duchu 
czystej ścisłej prawdy, oddaje w najwierniej- 
Szych rysach nieśmiertelne czyny Cesarza Ałe- 
Kandra, dla szczęścia Europy przedsięwzięte 
i znakomity udział ruskich zastępów w wal- 
Pe, k t m ą  niepodległość mocarstw nazawsze 
OtUłoną zo tt i ła .  W ałnern  i ciekaw cm u zu ­
pełnieniem opisów wypraw z lat 1813 i 1814 

byłaby historya właściwie samej za ojczyznę 
1812 r. J a  żądam  iżbyście się n ią  za- 

JS*‘ i pew.an je s tem  że  wnićj złożycie spól-

ziomkom waszym nowy dowód piękneg-o 
waszego talentu i obszernych wiadomości. 
Tymczasem, na znak  szczególnej Mojej ku  
wam życzliwości, mianuję was kawalerem ot* 
deru S. W łodzimierza 2 klassy, znaki k tó re ­
go przy niniejszem załączając, pozostaje wan< 
nazawsze przychylnym.*

—  Z  F rank/ortu  n. M .  12" Marca. — 5

W  Eich w obwodzie Ostholen zjaw iła się 
nowe jasnowidząca: jes t  to dziewczyna wiej­
ska od kilku tygodni ciągle śpiąca; raz  tyl­
ko we dn ie ,  budzi się na chwilę i przepo­
wiada. Lud tłumnie do niej spieszy ja k  do 
jasnowidzącej w P rew o rs t ,  ażeby słuchać 
wyroczni względem Boga, religii i losów 
świata. 0l,g.

—  Z  Paryża  14 Marca. —

Na dzisicjszein posiedzeniu izby deputo­
wanych pan Lacave Lapl.igne zdał nnkoniae 
sprawę względem wniosku jinna Gouin o zni­
żeniu procentu od obligacyj skarbowych, do»



w odząc, i& rządowi służy prawo spłacenia 
onychże skora okoliczności dozwalają.

Journal de Parts ogłasza z Algieru depeszo 
donoszące o powstaniu w Ilonie, mającćm, jak  
się zda je ,  na celu zrabowanie Uass rządo­
wych. Główny sprawca or.egoż zginął z bro­
nią  w r ę k u ,  a jego współwinni ujęci oddani 
Zostali po ł sąd,wojenny.

Dowiadujemy się z T u lo n u ,  że rząd  po­
stanowił zrobić wyprawę m orską przeciw m ia­
stu T anger ,  za to źe cesarz marokański wspie­
rał A bdel-K adera.

P an  Chnteaubrianil namyślił się wreszcie 
Wydać za życia j< sz :ze  swoje pamiętniki w 
16 tomach, za I.tóre otrzyma od wydawcy w 
gotowiźnie 150,000 franków ; oprócz t e g o r o ­
cznie 12000 aż do ukończenia działa teg o ,  
a żona jego pobierać będzie jako dożywocie 
25,000 frj rocznie.

— Z  M adrytu 5 Marca. —•

Dzienniki tutejsze zawierają  rapport p ła­
tnika wojennego zawierający wyk .z suinni 
łożonych na utrzymanie wojska w miesiącach 
styczniu i lu tym , w pierwszym miesiącu do­
chodziła  summa do 40 , a w drugim do CO 
milionów realów. Pokazuje  się z t ą d ,  :'e 
rząd  Krystyny ma dostateczne źródła do o- 
-pędzania tak ogromnych wydatku w.

— Z  Londynu  15 M arcax —
W c z o ra j  w izbie niższej na wniosek lo r­

da Palm crstona odczytano po trzeci raz  bill 
6  zapobieżeniu handlowi niewolnikami.

K siąże  S ask o -K o b u rg sk i  małżonek k ró ­
low ej portugalskiej jes t  tu co dzień spodzie­
wany i będzie doznawał od dworu wszel­
k ich  względów mu należnych; gdyż wszy­
stkie przygotowania poczyniono na przyjęcie 
lego dostojnego gościa.

Papiery  hiszpańskie podniosły się a za 
niemi i portugalskie, pomimo niepewności, w 
jak ie j  zostajemy względem stałego lądu.

P o  uchwalonym budżecie na tegoroczne 
Utrzymanie f lo t ty ,  wydano r o zka z  do nieba- 
*aeg< ^uzbrajania okrętów  we wszystkich

portach i do zaciągnien a m ajtków więcej j a k  
do 15 okrętów potrzeba.

Seminolscy Indyanie w Florydzie posunę­
li już  swoje pustoszenia aż ku Georgii za- 
jąv.szy najważniejsze miejsca kraju tego. I  
w innych prowineyach stanów Zjednoczonych 
objawiają się burzliwe umysły niewolników 
domagających się usamowolnicnia. g p ł .

—  Bern  11 M arca  —
Zdaje się , że skuteczne środki ze stro* 

ny rządu zdołają  -zapobiedz smutnym następ­
stwom szerzącego się ducha fanatyzmu re li­
gijno politycznego w górach Ju ra ,  dokąd wy- 
prawiono różne oddziały w ojska, za zbli­
żeniem którego zbuntowana rzesza rozbiegła 
się obalając dopiero powznoszone drzewa wol­
ności. cps .

— Z  K ie l  12 Marca. —
Dowiadujemy się z listów prywatnych ], 

K openhagi, że tw .- rdza  K ro n e n b u g  jak o  
panująca nad i łe ł tem , która dotąd nie była 
obsadzona jak  tylko kilku działami, je s t  spie­
sznie wzmacniana, flota zaś uzbra jana , idąo 
za przykładem innych mocarstw nadmorskich, 
ażeby w każdym razie  bydź w stanie obron­
nym i uszanowanie nakazującym.

— Z  Alen 18 Marca. —
Mylnie doniesiono, jakoby bank  narodow j 

nie miał przyjść do skutku; przeciwnie albo­
wiem przekonywa nas rozporządzenie doty­
czące zaprowadzeniu tej nader ważnej insty­
tucji dla pomyślności krajowej. Przywilój 
nadany bankowi trwa przez la t  30, pod bez­
pośrednią  opieką rządu ,  na zasadsie własno­
ści prywatnej.

Drugie  rozporządzenie me mniej wsżna 
stanowi organizacyą wojska, mającego się 
tworzyć z samych tylko greków , W  skutku  
togo przeszło 50 oficerów niemieckich wzię­
li d y in is s je ,  a  inni pó jdą  z a  ich p rzyk ła ­
dem. «***-

—  K ?ip t —
(Podług M orning Chronicie).—  Ląttowa po­
tęga wicekróla Egiptu* liczy: Jazdy 6500 ltt*



dzi; artyleryi, 9900 piechoty, 78,000; inżynie­
rów  i pionierów 6000; w ogóle 100,400. Z łych  
je s t  w Egipcie 28,000; w SJryi 47,000; na 
wyspie Kandyi 6000; w Hediaz i Jemen 13,000; 
W Senaar i Kerdufan, 6000. Do tego nale­
ży jeszcze przydać 13,0u0; jazdy nieregular­
nej. Z  wojska będącego w Hediaz i na wy­
spie K»nd)i,  przeznaczono w równym udzia­
le 6000 ludzi na wzmocnienie wojska w 
Syryi.

Potęga morska ma 8 okrętów l in iow ych, 
f  których 4 o stu działach, dwa o 102, jeden 
o 90, jeden o 84, pięć fregat, z których j e ­
dna parowa, jedna o 60, jedna o 58, jedna o 
56 i jedna o 50 działach; pięć korwet: jedna 
o 22, a 3 o 20; brygów 9: dwa o 20 a rm a­
tach, dwa o 18, dwa o 16, dwa o 10, a je ­
den o 28. Kutra jednego o 10 armatach. Prócz 
tego budują  już  na warsztacie, trzy okręty 
liniowe i fregatę o 60 działach. Gw.

—  Rozmaitości. —

Scena z  amerykańskich lasów.
Między osadnikami w puszczach Sałmon- 

l l iyer  znajdował się niejaki Dobson, olbrzy­
miego wzrostu, wielkiej odwagi, atletycznie 
(budowany człowiek, który wyszedł był w 
puszczę w yszukać bydło swoje. W raca jąc  do 
domu, i będąc w krawędzi lasu, gdzie już  
nie było gęstwiny, ujrzał ogromnego niedźwie­
dzia spuszczającego się z drzewa, gdzie mio­
dnej szukał zdobyczy. W iadomo żeniedzwiedz 
łatwo i chyżo w górę się dźwiga, lecz nie tak 
kię dzieje, gdy mu w dal tyłem spuszczać

przyjdzie. Niezgrabnie wiodło się nasze­
m u , gdy Dobson nabrał ochoty poskoczyc, i 
n iczgrabiesza za łapy uchwycie. Swawola sn a ­
dno spełniona, lecz wkrótce okazało się nie- 
bespieczeństwo. NiedzWfedz zamruczał po tę ­
żnie i miat w ielką silfe do u j  konania gniewu 
iw ego. Szczęściem dla Dobsona, że był z prze­
ciwnej strony d rzew a, po klórem  się spuścił 
oiedzwiedz, że mógł łapy jego  trzymać w moc 
enem posłuszeństwie. Długo trw ał roze jm , 
t—s  nie było końca. Puścić takiego brutala

nie wypadało bez podania się w niebezpie­
czeństwo, a trzymać go ustawicznie, było bez 
celu, i sii otrętwieniem. Dobson, nie mając 
żadnego narzędzia, i widząc, że się noesza- 
rym wieczorem już  blisko zapowiedziała, za­
czął krzyczeć, co mu gardła stało, w nadziei 
że Sleeper, jego przyjaciel, mieszkający naj­
bliżej przy puszczy w siole, usłyszy glos j e ­
go, wołający o pomoc, a l e ’ nadarem nie; noc 
spadła i przeszła, a dwaj zapaśnicy byli w ró* 
Wnnwadze sil natężonych, tak dalece, że się 
Dobsonowi zdawało, żelapy  niedźwiedzia wro­
sły w jego dłonie. Hanek zawitał, Dobson 
widzi wijący się dym z komina Sleepera, po­
nawia wysłanie głosu o pom oc— i Sleeper 
z siekierą  na ramieniu toczy się ku puszczy. 
»Ależ master Sleeper, czy mię nie s łyszałeś , 
jakem  przeszłej nocy o pomoc wołali*  — 
»Slyszalein, to prawda, alem by 1 już  jed n ą  no­
gą  w łóżku i myślałem, że do ju tra  zacze­
kasz; jednakże gdybym był wiedział, żeś to 
ty przyjacielu....*— 'A  gdybym j a  niebyl, nie 
bylże to czlov.iek, który cię o pomoc wołali* 
» \ o ,  no! nie gniewaj się Tonimi; kio w p o ­
moc przybywa, nie przychodzi za późno. T rz y ­
maj tylko mocno tego czarnego uiiouolizn a 
ja  mu wnet bankiet sprawie *— >Pozoslaw 
mnie tę radość mój sąsiedzie Sleeper; jarn 
go z nie m ałą  pracą trzymał przez noc całą 
niechże inu podziękuje w łasną ręką. W eź  go 
mocno za łapy, a ja  inu twoją siek ierą  doja­
dę końca.*—-»Ao w Imię Boże! dojedźże mu 
dojedź]* Sleeper u ją ł  niedźwiedzia silnie za 
łapy, a Dobson zamierzył s ie k ie rą — lecz nia 
zadawszy ciosu, odwrócił się, i poszedł wol­
nym krokiem ku wiosce. Sleeper zgłupiał, 
wrzeszczał z całego gnrla, ale g łuchem u; S lee ­
per ochrypł, a trzymał łapy niedźwiedzia ze  
wszystkich sił swoich; bo wiedział, co go cze­
kało; dopiero dobrze z południa powrócił 
D obson , i nadrożywszy się ao woli z len i­
wym pomocnikiem w potrzebie, ubił niedźwie­
dzia. Podobna nauka wiełonibj przystała.

M archand, kamerdyner N ap o leo n a , wydal 
uwagi nad wojnami C e sa ra ,  k tóre  mu Ne- 
poleoa dyktował na wyspie S ie j  H e le n y ,  «



które  odtąd zostawały w ręku  jenera ła  B er­
trand. S ą  one w iyin napisane sposobie, jak  
nwngi nad wojnami T iireoa  i F ryderyka II., 
znajdujące się w pamiętnikach, wydanych prze* 
Montbolana. Za  autentyczność dzieła można 
ręczyć.

M alarz  P ingre t w Paryżu zrobił portret 
dwóch siamskich bliźniąt. O braz  ten posła ' 
ny zostanie do m nzeum , jako  przeznaczony 
na tegoroczną wystawę.—  Liczba malowideł 
przysłana do wydziału egzamioacrjnpgo na 
wystawę tegoroczną , wynosi już  370u sztnk.

B.iletniczki panny E is le r  z Faryża zostały 
wezwane do Petersburga na  trzy miesiące na 
la to ; ugodzono je  za 1000 dukat, na miesiąc, 
nie licząc kosztów podrc 'y .

Przed  parą  tygodniami pewien 84 letni 
■tarzec, który z wieloma znakomitemi osoba­
mi z c z a s ’>w rewolucyi, a mianowicie ż s ta ­
wnym Mirabeau w ścisłych stosunkach zo­
s taw ał ,  znajdował się w kawiarni Va(ois w 
P a ry ż u ,  i otaczającym go okazywał wielkiej 
rzadkości autografy ; byłuto 10 biletów, każ­
dy na 1000 fran k ó w , które  M irabeau wydał 
na rzecz tego s tarca ,  ale n u  nigdy wyplaco- 
nemi nie były. Pewien miłośnik rzadkich 
pamiątek nabył od ni?go wszystkie te oilety 
sa  100 franków i zaraz dwa z tychże ns.ą-  
pil pewneinn bogatemu kupcowi, z H am b u r­
ga za 3800 fr. W e Francyi um ieją  ze wszy­
stkiego korzystać. r l .

W  P aryżu  doszedł przemysł złodziejski 
do najwyższego stopnia. Oszusty udający 
artystów zapowiadają koncerty i tym podo­
bna S i i b  wy muzykalne, wybierając naprzód 
pieniądze za Sprzedane b i le ty , za ktdremi 
nigdzie nie wpuszczają.

P rzy  nliey S . Jakóba  od 30 lat m ieszka­
ła  Staruszka w największej nędzy na 5 pię* 
trze; ażeby izi ebki nie opalać odwiedzała s ą ­
s ia d a ,  który prses  wzgląd ne j«j wiek prze­
szło 80 le tn i , dozwalał jć j  ogrzewać aię. N i ­
gdy nie wpnszczała nikogu do twojego m ie­
szkania, p rzy jm ując  od w dz- iy pre tde  drzwia-

m i,  nikt też nie był ciekawym widzieć ame^ 
blowania izdebki, p rzesta jąc  na widoku od­
stręczających łachm anów, któremi się okry- 
wała. Od kilku dni znikła s iarnszkc; sąsia­
dzi donieśli o tern policyi, a ta otworzyła mo­
cno zaryglowaną stancyą i znalazła gospody­
nie nie żywą. Z d ję tą  z niej odzież chciano 
już  spalić , gdy jak aś  kobieta obecna z w ró ­
ciła uwagę ne to, żeby dobrze było dokładniej 
s ię  przekonać o ich właściwym stanie. R u­
da ta była nżyteczną dla sukcessor j \ v , zna­
leziono alLuwiem 10,000 franków w biletach, 
n drugie tyle w innych sprzętach, Dti.

—  Teatr Krakowski. —
N a wczorajszem koncercie, publiczność 

słusznie podziwiała grę  na flecie pana Szerera  
dyrektora kapeili c. k. wojska austryjackiego 
a częste oklaski wśród koncertu świadczyły 
o największeiu zadowoleniu licznych znaW- 
ców muzyki.

D oniesienie.
Potrzebny jes t  oficyalistn, posiadający zna­

jomość gospodarstwa i gorze ln i, życzący so­
bie podjąć się obowiązków i zarządu dobra­
mi w Królestwie położonemi, zechcą się zgło­
sić opatrzony stósownemi świadectwami, pod 
L .  88 na P iasku. ( Ir .)

P R Z Y J E C H A L I  HO Kl<AKOWA>

Od 25 do 28 Marca.
Ciepielewrska A n n a ,  W ojciechowski J a -  

kób, LewiecM Fplix, Św iątek  W aw rzen iec ,  
M iklaszewski Piotr sG a l ic y i ;  Bariicb Lobel, 
W eissonberg Jakóo  z P m s s ;  Kwita Knnty, 
Neumanowicz Hersi-h z Polski; Baczyński I -  
gnacy, Langa ia n ,  Wilini Andrzej,  l lz ia lyń- 
skf Zygmunt hr. z G alicy i; Ak--oid K a ro l ,  
Roles, Pbilpoll R ic h i rd ,  l l i jhanfm t Szymon 
z Pruss; Zaborska  T en la ,  Maisel Jó ze f  r ie ł -  
micka T ek la ,  Voss Franciszek, ASbrech Jon, 
K aterle  Ludwik z Polski.

WyjechaU % Krakow a.
P ien iążek  Jan, L an g e  porucznik ces. rot* 

k a ry e r ,  i e c s u n a  Józef, St-nokol Andrzej,Scho- 
koi Jan ,  Buczik J a n ,  L a ta  Jan  do Galicji*
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